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Z a ? c le “ Wilna przez Litwę.
W  tych  sm utnych  często  czasach 

mieli czy te ln icy  polskich pism okazję 
do w esołości,  k iedy  się dowiedzieli, że 
z woli rządu  p. W a ld e m a ra sa  stolicą 
„ L i tw y  kow ieńskiej"  będzie odtąd  W il­
no, nasze  polskie W ilno, —  i że to po ­
s tanow ien ie  w łączono  do nowej, w  tych  
dniach p rz ez  p re zy d en ta  S ine tonę pod­
pisanej konstytucji.

„O kazja  do w e s o ło ś c i ! " . . .  Bo n ie­
podobna inaczej r e ag o w ać  w p ierw szej 
chwili ną ten a r tyku ł  now ej litewskiej 
konstytucji,  jak  —  uśm iechem  . . .  Nie 
w y w o łu je  on ani oburzenia, ani gniewu. 
S am  w  sobie jest bez sensu i pozba­
w iony w y c zu c ia  rzeczyw is tośc i.  Jes t  
w  nim ty lko wiele, aż  za wiele, humo- 
ry s tyk i ,  k tó ra  naszym  i zagran icznym  
s a ty ry k o m  i k a ry k a tu rzy s to m  d o s ta r ­
czy  now ego  m ater ja łu  do doskonałych 
k a w a łó w  politycznych  . . .

P on iew aż  kw estja  W ilna  i ciągle 
p re tens je  doń L i tw y  będą n iebaw em  
ro z p a t ry w a n e  znów  przez  R adę  Ligi 
N arodów , na najbliższej sesji, przeto  
p rzypom nijm y jak się ta  k w est ja  ro z ­
wijała. L i tw a  jest fak tycznie  tw o rem  
w ojennym  niem ieckiego O ber - Ostu, 
d aw nej naczelnej ko m en d y  na w sch o ­
dzie, urzędującej naprzód  w  Wilnie, po ­
tem  w  Kownie, potem  w  Królewcu. L i­
tw a  s tw o rz o n a  p rzez  Niemców, by ła  
po ję ta  jako kolonja n iem iecka, „ z w iąza ­
n a  z p ań s tw em  niemieckim przez w iecz­
ny  s tosunek  z w ią zk o w y  i p rzez  kon­
w enc ję  w o jsk o w ą,  celną, m one ta rną" .  
(O św iadczen ie  kanc le rza  niemieckiego 
H ertlinga z 23. m arca  1918).

Wilno, polskie Wilno, dostała L itw a  
najprzód w  p rezencie  od Niemców , n a ­
stępnie od bolszew ików . P o  rozbiciu 
N iem ców  W ilno w p ad ło  na t rzy  mie­
siące w  ręce bolszew ików , ale 19. 
1 Getnia 1919 żołnierz  polski odzyska ł 
W ilno  dla Polski. Ody jednak pod n a ­
ciskiem ofenzyw y  bolszew ickiej n a s tą ­

pił o d w ró t  armji polskiej, L i tw a  z łam a­
ła neutra lność , z a w a r ła  12. lipea 1920 
z bo lszew ikam i sojusz i dostaje z kolei 
od b o lszew ik ó w  W ilno w  prezencie  
w e  w rześn iu  1920. L itew sk ie  pułki n a ­
pada ją  na polskie siły zbrojne. Ale n a ­
stąpił „cud nad W isłą" .  B o lszew icy  zo­
stali rozbici, a W ilno dnia 8. paździer­
n ika 1920 r. zostaje p rzez  jen e ra ła  Żeli­
gow sk iego  w y zw o lo n e  z litewskiej 
opresji, k tó rą  umożliwili jedynie bol­
szew icy .

Oto w  skróc ie  h is torja  W ilna jako 
„sto licy  kow ieńskiej L itw y " .  P r z y n a ­
leżność W ilna  do Polski zosta ła  o s ta ­
tecznie usta lona p rzez  Konferencję Am­
b asad o ró w  w dniu 15. m arca  1923, ro ­
ku —  a ta  m ięd zy n a ro d o w a  sankc ja  
fak tycznego  s tanu  posiadania kładzie  
k res  wszelkim  pre tensjom  litewskim. 
K w estja  w ileńska  nie istnieje dla P o l­
ski, nie m oże też  istnieć dla Europy.

R ząd  polski nie powinien żadną 
m ia rą  to le row ać  dłużej li tewskich pro- 
w o k a cy j  w  spraw ie  W ilna. Raz też 
m uszą  się skończyć  w sze lk ie  niejasno­
ści > dw uznacznośc i  w  Lidze N arodów ! 
Na przysz łe j  sesji w  G enew ie  p. mini­
s te r  Zaleski jest obow iązany  sp ra w ę  
p o s taw ić  jasno i mocno —  i ra z  na z a w ­
sze za s trzec  się p rzec iw  gadaninie 
o „kw estji  wileńskiej".

P ro w o k ac je  li tewskie zak raw a ją  
jednak  ca łkow ic ie  na hum oreskę . E u ­
ropa bow iem  po zaznajom ieniu się ze 
w spom nianą  częścią  konsty tucji  l i tew ­

s k ie j  może pow iedzieć sobie, że jednak 
coś bardzo  n iedobrze jes t  z tem p ań ­
s tw em , k tó re  nie podczas  w ojny, ale 
czasu pokoju stolicę swoją, na tu ra lną  
siedzibę swoich w ład z  w ra z  z g ło w ą 
pańs tw a , lokuje n a  te ren ie  obcego 
państw a .

S n o łeczeń s tw o  polskie osta tn ie  w y ­
s tą p ie n ie  rządu  W a ld e m a ra sa  na równi 
trak tu je  z „h is to ry czn y m "  gestem  iMĆ

pana  Z ag łoby  i jego niderlandzkim  po­
darunkiem . W  ten też sposób na leży  
i na p rzy sz ło ść  t ra k to w a ć  ża r t  pp. Sm e- 
tony i W a ld em ara sa .  Pochody , d em on­
stracje , g roźne t ran sp a ren ty  nie b y ły b y  
na miejscu. M ow com  b rak ło b y  p o w a ż ­
nego tem atu  do re fe ra tó w  i do rezo- 
l u c y j . . .  O czyw iśc ie  nie w y czerpu je  to 
ob o w iązk ó w  rządu, k tó ry  na „aneksję"  
W ilna, jakko lw iek  hu m o ry s ty czn ą ,  od­
pow iedzieć  winien zw rócen iem  K ow nu 
uw agi na  —  m ap ę  po li tyczną E uropy 
To jest jego obow iązek  ze w zg lędu  na 
p ra w n y  c h a rak te r  dokum entu  „odb ie ra ­
jącego" nam  Wilno.

Lecz mimo w szy s tk o  najlepszym  
sędzią w  naszym  sporze z L i tw ą  jest 
czas. On w p ły w a  na L itw inów  najbar­
dziej kojąco. D latego  z olimpijskim 
spokojem  spoglądaliśm y na w szy s tk ie  
„psikusy"  robione nam  przez  K ow no 
w  G enew ie  i gdzieindziej, —  z uśm ie­
chem  pobłażania  s łuchaliśm y m ów  
i p ro tes tó w  p rzec iw  „zaborow i W il­
na", —  z ła tw o śc ią  nam ów iono  nas  do 
podjęcia rozm ow  z delegacją  li tewską. 
—  jeździliśm y ochotnie do K ró lew ca 
i do Berlina, —  te ra z  gościm y dele­
gację l i tew ską  w  W a rsza w ie .  Bo na 
b łaze ń s tw a  niem a lepszej nad m ilcze­
nie odpow iedzi!  A, g dy  E uropa  chce, 
by  miedzy W a rs z a w ą  i K ow nem  zap a ­
n o w a ły  norm alne  stosunki, to w s z y s t ­
ko należy  zrobić, czego trzeba ,  b y  nie 
na  nas  za  fiasco tych  p lanów  spadła 
odpowiedzia lność. Tem  k ie ro w a ły  się 
nasze osta tn ie  rz ąd y  w  stosunku do 
K ow na, w iedząc, że gdzie jak gdzie, ale 
n apew uo  tutaj, w  sp raw ie  litewskiej 
ponad w sze lką  w ą tp liw ość  dla nas, me 
dla K owna, pracuje  czas.

„P rzen ies ien ie"  stolicy z K ow na do 
W ilna jest dla nas  sa tysfakc ją  za do ­
ty ch cz aso w ą  w yrozum ia łość  dla l i tew ­
skich eskanad . Nasz spokój olimpijski 
w y p ro w a d z i ł  K owno z rów now ag i,
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a pchnął na d rogę  dla niego najniebez­
pieczniejszą — ośm ieszania się n ieprze- 
m yślanem i, komicznemi posunięciami.

M y  się u śm iecham y dobrodusznie, 
bo nie m am y  pow odu  do smutku, gniew  
zaś m ógłby  być źle rozum iany. Lecz 
Europa nie m a p o trzeb y  k ręp o w an ia  się 
temi względam i, które na nas  oddzia ły- 
w ują . N ależy się też spodziew ać, że 
p. p rem je r  W a ld e m ara s  stanie te raz  
w G enew ie, dokąd  .p raw a  polsko-li­
tew sk a  w raca  w obec  innych dla sie-

S tra sz l iw a  jest s ta ty s ty k a  — o p ar ta  
na ź ród łach  u rzędow ych  — ofiar, k tó ­
re pad ły  w  ca łym  M eksyku  od dnia 8. 
kw ie tn ia  1927 r., t. j. od dnia, kiedy za ­
częła  się ok ru tna  kam panja  p rzec iw ko  
katolikom.

U rz ęd o w a  liczba w y k o n a n y ch  w y ­
ro k ó w  śmierci w ynosi 4047, w  tern 16 
kobiet, a nie z a w ie ra  ona, oczywiście ,  
ba rdzo  w ielu egzekucyj, dokonanych  
p rzed tem  na kap łanach  i p rzyw ódcach  
katolickich. L iczne b y ły  zab ó js tw a  m a­
sow e. —  P ie rw s z e  z nich miało miejsce 
w  dniu 8. kw ie tn ia  ub. r. w Los Altos; 
ofiarą jego padło  37 osób. W kró tce  po­
tem w  O ax aca  zam o rd o w an o  ró w n o ­
cześnie 36 osób. Następnie 3. p aźd z ie r­
nika na d rodze  do Cucrnaneros< padli 
g en e ra ł  S e r ran o  i 13 jego to w a rz y sz y .  
T ego  sam ego dnia zginęło 28 osób 
w  T orreon .  W  miesiąci październiku 
w y k o n an o  razem  822 w yrok i  śmierci.

Minister w o jny  gen. A m aro  w y ja ś ­
niał, że w sam em  tylko Los Altos padło 
od kul oddziałów rząd o w y ch  837 m ęż- 
czyzn  i 6 kobiet. W  Guanajuato  ro z­
s trze lano  36 osób, w  Sa lam ance  i w  San

W  ubiegły  p iątek odby ło  się pu­
bliczne posiedzenie Rudj- Miejskiej, na 
k tó ren  za ła tw iono  15 sp raw . Na w s tę ­
pie w z ię ła  R ada M iejska do w iadom o­
ści złożone w spó łczucia  z pow o d u  zgo­
nu ś. p. w iceburm istrza  W ojciecha R y­
bickiego i uczciła pam ięć Jego  przez- 
pow stan ie  z miejsc. F irm R  TI. Koetz' 
Nast. udzielono w y ją tek  z zakazu  bu ­
dow lanego  na budow ę domu m ieszka l­
nego p rzy  ul. Górniczej za złożeniem 
kaucji gwarancyjnej- w  kw ocie  4000 zL 
M iejskiemu ogrodnikow i podw yższono  
m iesięczne pobory  i p rzychy lono  się do

bie nastro jów , niż te, z którem i się do­
tąd  spotykał.  W ie rn y m  mu pozostanie 
n iew ątp liw ie  Berlin, specjalnie za in te ­
r e so w an y  w  rozdm uchiw aniu  n ieprzy- 
jaźni K ow na do W a rs z a w y .  Ale bodaj, 
czy  kogo poza nim, pan W ald em aras  
znajdzie po swojej stronie! O śm iesze­
nie się „aneksją"  W ilna odosabnia Li­
tw ę  w  gronie państw , k tó re  chcą, b y  je 
t rak to w a n o  pow ażnie , t j. bez daw an ia  
okazji dc robienia po ró w n ań  m iędzy 
chęcią a fak ty czn ą  siłą.

Miguel el Alto ukoło 100, w tern dwie' 
kobiety, a od s tyczn ia  do m arca  b. r., 
w ed łu g  oficjalnego kom unikatu , zabito  
622 osoby.

Jak  słychać, liczby te nie podaja c a ­
łej p ra w d y .  C a łkow ita  liczba ofiar 
k rw a w y c h  rz ąd ó w  ca llesow ycb  w  tym  
kró tk im  okresie  czasu  m a *vynosić, 
okrąg ło  biorąc, 4500.

*

D onoszą z Meksyku, że na w iad o ­
m ość o śmierci w y g n an eg o  A rcyb i­
skupa i P ry m a s a  M eksyku, Mgra M ora 
y del Rio, ludność stolicy kraju o d p ra ­
w iła  w  kościele „L a  P ro fe sa"  n iezapom ­
niane, u roczyste  „R equ iem “, ce lebro­
w a n e  przez  osoby  św ieckie, pon iew aż 
żaden kapłan  nie mógł być na n abożeń ­
stw ie. Z ebrane  w św ią tyn i  tłumy czę ­
ściow o czy ta ły  M szę św., a częściow o 
śp iew ały ,  jak  podczas u roczystego  n a ­
bożeństw a. Z aró w n o  o-.tarze jak i ko ­
lum ny kościoła obite by ły  cza rn ą  krepą. 
W  naw ie  środkow ej jstał wielki k a ta ­
falk, p o k ry ty  p u rp u ro w y m  całunem  
i ozdobiony godłami zm arłego  księcia 
Kościoła: mitrą, k rzyżem  i stułą.

u ch w a ły  M agistratu  w sp raw ie  p rz y s tą ­
pienia m ias ta  na cz łonka  do Klubu P h  
lo tów  W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego  i na 
członka do Polsk iego  T o w a rz y s tw a  
P rzy ro d n ik ó w . Następnie uchw aliła  
R ad a  Miejska zaciągnąć z S karbu  Ś lą ­
skiego pożyczkę  w  w ysokośc i  300 000, 
zł. na b rukow an ie  i n ap raw ę  ulic, ry n ­
ku i za łożenie now ych  ulic, na p rzed łu ­
żenie sieci w odoc iągow ej i ew entl.  bu­
dow ę dom ów  mieszkalnych. P. S iewio- 
rowej, w d o w ie ’ po m istrzu  b lacharsk im  
udzielono zezw olen ie -na  poddzierżaw ę 
w arś 'źtatu b lacharsk ięgo  p. Juljuszowi

B artn ikow i. W  dalszym  ciągu obrad 
ustalono w y so k o ść  dz ierżaw y w  12-fa- 
milijnym domie p rz y  ulicy K rakow skiej  
i w  półdom ku na W y m y ś lan c e  i z a ­
tw ierdzono  w y b ra n y c h  lokato rów . 
U chw ale  z dnia 14. lipca 192 r. dot. po ­
bierania opłat t a rg o w j  ch w  targ i p ią t­
kow e w  w ysokości 50 fc  od opłat t a r ­
g ó w  poniedzia łkow ych, p rzedłużono na 
dalszy  rok P . M aksym iijanowi [ano­
d ę  w y dz ie rżaw iono  p ew n ą  miejską 
parcelę, położoną p rz y  szosie P s z c z y ń ­
skiej, p. Fritzow i, miejsk. lekarzow i 
w e te r .  udzielono urlopu w ypoczynko- 

- w ego  i uchw alono  odszkodow anie  dla 
zas tępcy . R ów nież  uchw alono  zakupić 
w ó z  do sk rap ian ia  ulic. W  końcu n ad a ­
no p. L udw ikow i Jankow sk iem u , naj- 
s ta rszem i o b y w a te lo w  m M ikołowa, 
p ra w o  o b y w a te la  honorow ego .

Szkolnictwo na Śląska.
Wyniki ostatn. zapisów do szkół powszech.

Szkoln ic tw o polskie na Śląsku 
u trw a la  się z roku  na rok  co raz  w ię ­
cej. Ludność nap iera  ca łkow itego  p rze ­
konania  i zaufan ia  do szkół polskich. 
W y s ta r c z y  w z iąć  do rą k  ostatn ie  w p i­
sy  i po ró w n ać  z zeszłorocznem i. W s z ę ­
dzie w idać  postęp. T ak  n ap rzy k ład  
w  III. okręgu  rybnickim  os iągnęły  wDi- 
sy  do szkół polskich 93 proc.,' z a ś  
w  ok ręgach  lublinieckim i w ielko-haj- 
duckim  aż 9S proc. Poniżej 90 proc. po­
zos ta ły  ty lko: Katow ice, Król. Huta 
i oba okręgi św iętoch łow ick ie .

T ak że  w  dziedzinie p rzed-  i poza­
szkolnej uczyniono w  osta tn im  czasie 
p o w a żn y  krok naprzód. W ła d z e  szkol­
ne doceniając znaczenie społeczne, go ­
spodarcze  i w y c h o w a w c z e  zak ład ó w  
przedszkolnych , za łoży ły  w ub. roku 
około 100 now ych  ochronek, z ap ew n ia ­
jących  dzieciom doskonałą  opiekę i do­
karmianie. W  ty m  czasie pow ołano  do 
życia  60 szkół g o sp o d ars tw a  d o m o w e­
go* gdzie się k sz ta łcą  p rzysz łe  dzielne 
gospodynie.

Niezależnie od tego, o tw o rz y  się 
•yy najb liższych tygodniach  20 pracow ni 
robót ręcznych  dla kobiet o raz  12 p ra ­
cow ni fizycznych  dla m łodzieży  poza­
szkolnej. W sz y s tk o  to św a id czy  o w ie l­
kim rozm achu  naszego  szkolnictw a, 
p rzyczem  podnieść na leży  rów nież  
whelką ideow ość n au czy c ie ls tw a  ś lą ­
skiego, k tó re  bez in te resow nie  oddaje 
się p racy  pozaszkolnej.

 o-----

(:) Ś m ierć  170 górn ików .
Z A m eryk i donoszą, że śk tuk icm  

w ybuchu  gazó w  w  kopalni M ather  
w  P ensy lw an ji  ofiarą padło  170 górn i­
ków. —  W  P ensy lw an ii  p racują  p rz e ­
w ażnie  górn icy  Po lacy .

Okrucieństwa w Meksyku
4500 Katolików zamordowaro.

Pot idzen @ Rady Miejski;
Piasta Mikołowa.
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Nedsa mieszkaniowa w Ros.i.
Jak mieszkają robotnicy w „raju" bolszewickim.

Poniżej podajem y ca ły  sze reg  gło­
só w  oficjalnych p ism  kom unis tycznych  
w y c h o d ząc y ch  w  Rosji Sow ieckiej, 
k tóre  p rzyznają  się dziwnie o tw arc ie  
do s t ra sz n y ch  w a ru n k ó w  m ieszkanio­
w y c h  robotn ika w obecnej Rosji

Stalin, obecny  d y k ta to r  Sow ie tow , 
o św iad czy ł  na  XV. kongresie  W. K. P .
(b.), ż e . . .  , ,w  okresie  -statpich trzec i 
la t  rząd  sow iecki w y d a ł  664,7 m iljonów 
rubli ńa b udow ę m ieszkań  robotn i­
czych"  . . .

Z obaczm y, jak w y g lą d a  rz e c z y w i­
stość w  ośw ietleniu  p ra sy  bo lszew ic­
kiej.

„K omsom olskaja  P r a w d a "  w  nr. 257 
z 1927 r. opisuje życie w  sowieckich 
domaćli robo tn iczych  w  następujący  

.-sposób . . ' . ;K ,Wszędzie panuje półm rok.
Niema m o w y  o odpoczynku: ciągłe 
k rzyki i aw a n tu ry  p ijanych . . .  W ię k ­

s z o ś ć  robo tn ików  nie posiada ani podu­
szek, ani m a te racó w , ani kołder. P o ­
w ra c a ją  z ro b o ty  niemyci, nie zmieniają 
bielizny, brudni, w  ubran iach  zak u rzo ­
nych i bu tach  obłoconycli, rzucają się 
w pros t  na łóżka. Spia w  łachm anach, 
w  brudzie , pośród odpadków  jedzenia 
i n iezliczonych ilości much . . .  Oto tak. 
ży ją  u nas dziesiątki ty s ięcy  górników^'.

„R aboczaja  G az ie tą^  z dis. t. lutego 
1928 daje taki opis sow ieckiego  domu 
robotn iczego: „Sypialn ia  jest brudna.
Rzędam i, w odległości pó łm etrow ej od 
siebie, ^ to j ą  'żelazne łóżka. Na wielu 
łach m an y  zastępują  m ate rac  i ko łdrę . . .
K urtka zam iast  ko łd ry , czapka  pod g ło­
w ę — oto jak  się śpi. Ł óżek  p rzy tem  
brak .  W iciu  robo tn ików  sypia  po dw óch * w M oskw ie  w  końcu s tyczn ia  b. r. by ło

„O kna są  bez  szyb  i są  zasłonię te  
łachm anam i. Z sufitu śc ieka w o d a “ . 
(F ab ry k a  sy n d y k a tu  g a rb a r s k ie g o ) . . .

„Do późnej jesieni okien nie w s ta ­
wiono, m ieszkania  przepełnione, niem a 
w enty lac ji" .  (F ab ry k a  im. R ykow a).

„Sypialnie  są  nieoszklone, d rzw i są 
p o w y ry w a n e ,  w  czasie m rozów  w s z y s ­
cy  s ta ra ją  się spać  w kuchni” . (F a b ry ­
ka Koiczugskiego).

„P o w ie trz e  jest p rzepojone w ilgo­
cią, w  zimie m arzn iem y". (F ab ry k a  że ­
la tyny).

R aboczaja  G azieta"  w  nr. 28 w y ­
jaśnia, jaki jest rezu lta t  rck lam acy j ro ­
botn iczych  odnośnie ka tas tro fa lnego  
stanu m ieszkań. Oto w M oskw ie  w  do­
mu robo tn iczym  nr. 1 p r z e z w a ły  rok 
p rzec ieka ły  sufity, a robo tn icy  stale 
chorują . . .  „N aznaczono komisję. D w a  
m iesiące później odśw ieżono dom żze- 
w n ą trz ,  a w środku n aw e t  go nie og lą­
dano"  . . .  P odobnie  w  domu robotni 
czym  w  E ka tie rynosław iu ,  jak donosi 
„Rab. Gaz."  w  nr. 27, zam ias t  z repero-  
w a ć  d z iu raw y  dach s tosow nie  do żądań 
robotniczych, w ładze  sow ieckie  kazały  
po sy p ać  piaskiem strych . i

„ Izw ies tja"  z dn. 29. s tycznia  1928 r. 
opisuje s tan  domu noclegow ego  w  Mo­
sk w ie :  „1600 osób \«vdom u noclego­
w y m . Obok k rym inalis tów , alkoholi­
ków, kokainistów , złodziei — m arn ie ją  
robotnicy^ cz łonkow ie  zw iązk ó w  z a w o ­
dow ych . Oni cierpią, że tam  się zna j­
dują, ale gdzie m ie sżk a ć?"

W ed łu g  obliczeń gazet sowieckich

ua jednem  łóżku. Ani szaf, ani sto łków, 
ani w i e s z a d e ł . .  .”

„T rud",  organ cen tra lnego  komitetu 
| |o w ic c k ic h  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch ,  pi­
sze w nr. 17 z 1928 roku: „I /ez ład  jest 
n iep raw dupodobny  . . .  R obotnik  rozpo­
rządzą ,  3,9 m e tra  k w ad ra to w eg o  podło- . 
gi, 95 %> m ieszkań jes t  przepełn ionych  
do ostatniej m o ż l iw o ś c i . . .  59% m iesz­
kań jest w  stanie p rzeraź l iw ie  an ty h y -  
g jenicznym . N ajgorsze m ieszkania  
wspólne. W  tyćh pom ieszczeniach po­
dłóg n i |h m y to  od p rzesz łego  lata, a łó­
żek,,-śtolów i ław ek  n igdy 's ię  nie myje. 
Umywalnie% są pod od k ry łem  niebem. 
U stępy  są  rożśadnikam i z a r a z y . . .  
58% m ieszkań  jest w ilgotnych, u rz ą ­
dzenia opałow e nie dz ia ła ją /.

„R aboczaja  Gazieta?  z d n i a / i  lute­
go 19£8 r. tak  opisuje dom y dla robo tn i­
ków  p rzy  fab ry k ach  w  M osfćw ie:

©koło ;6Q000 ludzi m eposiadających  
żadnego  srouienia. W ielu  z nich, to ro ­
botnicy, k tórzy  są zapisani „ w  kolejcfc" 
na pokój od 1923 roku.

Na początku  rewolucji w ielu  ro b o t­
ników przeniosło  się do m ieszkań  „b u r­
żujów?,,,, z, k tó ry ch  w y rzu co n o  w ła śc i ­
cieli. Ale dom y te : bez nadzoru  i re- 
m o n tó w t u leg ły .w kró tce  takiem u znisz- 
czcn in r ,że w iększość  robo tn ików  z nich 
uciekła, a ci co wcześniej zorjentowali 
się w  sytuacji, „odsprzedali"  ,te m iesz­
kania zam ożniejszym . D ziś .w  Moskwie; 
rzad  ąowiecki m a ro zeb rać  kilka ty-r 

djjęcy takich domów,, a podobnie dzieje 
% ę  i w innych miastach.

Jednym   ̂s łow em  obraz  sytuacji 
m ieszkaniow ej -w Rosji, p rzed s taw io n y  
p rzez  sam ych  - bolszewików;^ w  jakiej 
znajduje się niby tam  „u p rzy w ile jo w a­
na"  k lasa  -robotnikóykjest s traszny .

Z Osi. Zw. P ôoffic. Rez.
w  M i k o ł o w i e .  “'ibfi*, A' i? i v „ 

S z y b k i  r o z w ó j  k o ł a .

O gólny Z w iązek  ‘-odo treerów  R e­
z e rw y  w M ikołowie rozw ija  się w  dal­
szy m  c iąg i  m a p rz ea  sobą św ie tną  
przysz łość .  L iczy  obecnie 89 członków 
za tw ie rdzonych  p rzez  Z arząd  O k ręg o ­
w y  Og. Zw. P .  R. R. P .  w  K atow icach. 
Do tego  dochodzi około 15 n o w y ch  zgło­
szonych .na członków . W  krótkim  cza­
sie będzie. Z w iązek  liczył p rzesz ło  100 
cz łonków  m iędzy  niemi w ięk szą  poło­
w ę  cz łonków  !o ćw iczeń . W  ■ .tym 
kró tk im  czasie  sw eg o  istnienia za łożył 
Zw iązek  w ła s n ą  o rk ies trę  w  sile 28 
cz łonków , k tó ry ch  po kom plem ent 
u m undurow an iu  p rz y łą c z y  dó stanu 
Zw iązku , w sk u tek  czego pow iększy  się 
liczba cz łonków  o1 p o w y ższą  sumę. — 
Z arząd  O k rę g o w y  na W o jew ó d z tw o  
Śląskie w  K atow icach  uznał i działal­
ność tu te jszego  Koia i zaliczył go do 
jednych na p ie rw szem  miejscu :stoją- 

: cych.
D nia  22. kw ie tn ia  1928 r. odbył sie

111. W a ln y  Zjazd D elegatów '‘Ogólnego 
Z w iązku  P o d o fice ró w ,R eze rw y  O kręgu  
ś lą sk ieg o  w  Katow icach, na k tó rym  byl 
tu te jszy  Zw iązek  re p rezen to w an y  przez 
3 de lega tów  w  osobach kolegi p r e z e s a ' •- 
i kacza  Alojzego, kolegi Karkoszki J a ­

na, posła  na Sejm  W a rsza w sk i  i sz tan ­
da ro w eg o  kolegi P u d e łk a  F ranciszka. 
U stępu jący  Z arząd  O kręgu  Śląskiego 
p rzed s taw ił  działa lność tu tejszego Koła 
w szy s tk im  delegatom  i p rzy  w yborach  
n ow ego  Z arząau  o trzy m a ło  Koło M iko­
łów  2  cz łonków  do Z arządu  O k rę g o w e­

g o  a to I. w iceprezesa ,  kolega prezesa j 
tut. Koła p. T kacz  Alojzy i skarbnik  
kolega P iła  Karol. —  S ek re ta rze m  zja­
zdu był kolega P u de łko  F ranc iszek  Ko­
ło M ikołówA—  W obec  tego wynika, że - 
Z arząd  O kręgu  Ś ląsk iego  w  K a to w i­
cach oceniając m ozolną pracę  tuiejsze- 
go Koła z a re z e rw o w a ł  jemu 2 miejsęr 
w  n o w y m  Z arządz ie  O kręgu  ś tą sk ieg o

D e k o r a c j a      -
Z pow odu t rad y cy jn eg o  Ś w ię ta  

B rac tw a  S trze leck iego  <w M ikbłów ic 
"w niedzielę .inia 3 >  c z e rw c a "  1928 r. 

zm ienia za rząd  Og. Zw iązku  Podofice­
ró w  Rczerw.y w  M ikołow ie zapow ie­
dziane w ostatn im  num erze  w ręczen ie  

' „D yplom ów " zw ycięzcom  strze lan ia  
konkursow ego  z dn. 3.-m aja  b. jr. ponie*- 
w a ż  kil Lu z m ających  być lekorow a- 
nycli jest za razem  cz łonkanr B rac tw u  
S trzeleckiego . —  W o b ec  tego podaje.'-' 
Zarząd w szys tk im  za in te reso w an y m  dd 
a ' . idomości, że w rę cze n ie  Jy p lo m ó w  
nastąpi yęsobotę , dn. cze rw c a  1.928 r. 
o godz. 8 w ieczo rem  w  lokalu zw-kizko-
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w y m  kolegi Kiela Jan a  w  M ikołowie 
p rzy  ulicy Krakow skiej.  Z arząd  z a p ra ­
sza do tej u roczystośc i  ca ły  Z arząd  
B ra c tw a  S trze leck iego  celem uczczenia 
sw oich  cz łonków  podczas  u roczystego  
w ręczen ia .  W sz y sc y  inni cz łonkow ie 
B ra c tw a  są  mile w idzani. T y m czasem  
prosi Z arząd  o s taw ien ie  się w szystk ich  
cz ło n k ó w  Z w iązku  P odofice rów  R e ­
ze rw y .

Zebranie m iesięczne nie ulegnie ża d ­
nej zmianie i odbędzie się dnia następ-

(— ) Min. Zaleski udaje się do Paryża.
W  kołach po li tycznych  obiega w ia ­

domość, że m in is ter  Zaleski po ukoń­
czeniu sesji R ad y  Ligi N aro d ó w  uda się 
na  k ilkudniow y poby t  do P a ry ż a .

(— ) Majątek narodow y Polski.
W ed łu g  sp raw ozdań  G łów nego  U rzę ­

du S ta ty s ty c zn eg o  ogólne obliczenia 
w sk azu ją  na to, że m ają tek  n a ro d o w y  
Po lsk i w  dobie bieżącej, w ynosi 88 t r y ­
lionów, 410 m iljonów fran k ó w  złotych. 
Jeżeli p rz e ra ch o w ać  tę sum ę na złote 
polskie, to m ają tek  n rz y p ad a jąc y  na 
g łow ę każdego m ieszkańca  w ynosić  
będzie około 5850 złotych.

(— ) Loty polskie nad O ceanem .
P rz e d  paro m a dniami dokonali p rób­

nego s ta r tu  polscy lotnicy Idzikowski 
i Kubala. Obciążenia  sam olotu  w y n o ­
siło 4000 litrów benzyny . S ta r t  w y p ad ł  
bardzo  pumyślnie, a lot t rw a ł  32 god^. 
Lot ponad  oceanem  A tlan tyckim  m a 
t rw a ć  40 godzin. Nasi lotnicy m ają  zu ­
pełne zaufanie do apara tu ,  na  k tó ry m  
p rzed s ięw ezm ą  tę n iebezpieczną po­
dróż. A para t  pochodzi z f irm y L orra in  
Dittrich.

W  zesz łym  tygodniu  rów nież w y lą ­
dow ali  na lotnisku w  W a rsz a w ie  p rz y ­
byli bez lądow an ia  z A m sterdam u lot­
nicy polscy, por. Kalina i por. Szałas, 
w ra z  z sierż. Kłosińskiem. Lotn icy  od-

T- N ow y I. burmistrz K atowic.
W  środę  30. b. m. ra d a  miejska Ka­

tow ic  w y b ra ła  na  i. bu rm is trza  p. A da­
m a Kocura —  gł. kom endan ta  policji 
Woj. Śl. P . Adam B ro n is ław  Kocur 
urodził się 1. m aja  1894 w  Raciborskiej 
Kuźni, pow. raciborski, jako syn  w ło ­
ścianina. J e s t  n ieżonaty. Od najm łod­
szych  lat w y c h o w a n y  b y ł  przez  rodzi­
có w  w  duchu polskim. G im nazjum  hu­
m an is ty czn e  ukończy ł w  Raciborzu. 
S tud ja  u n iw ersy teck ie  odby ł w e  W ro -

nego t. j. 3. c z e rw c a  b. r /p u n k tu a ln ie  
o godz. 4.30 ponoł.

Z a rząd :  T kacz, prez., W róbel,  sęk.

*

C z łonkow ie  Koledzy Ogólnego 
Z w iązku  Podoficerów  R e z e rw y  abouuj- 
cie „G aze tę  M ikołowską", g dyż  tylko 
tam  m ożecie być  poinform ow ani o ca ­
ły m  biegu i rozw oju  naszego  Zw iązku.

Zarząd.

byli lor z A m ste rdam u  do W a rs z a w y  na 
| t ró jsiln ikow ym  samolocie Fokkera , 

p rzeznaczonym  do lo tów  t ran sa t la n ty c ­
kich. P rz y b y ły c h  pow itali  na lotnisku 
m inister komunikacji Romocki, pik. 
Rayski, p rzeds taw ic ie le  Ligi O b ro n y  
P ow . P a ń s tw a ,  oraz liczne rzesze  pu ­
bliczności.

(— ) 600 Polek  am eryk. przybyło do 
kraju.

W  środę  30. b. m. popoł. p rzy jech a ła  
do stolicy w y c ie czk a  Po lek  am e ry k a ń ­
skich. W y lą d o w a ła  ona w  Gdyni, gdzie 
b y ła  ow acy jn ie  w itana  przez w ład ze  
i ludność.

(— ) P ożyczk a  dla Śląska.
W  ubiegłym  tygodniu  m inistrow i 

S k arb u  z łożył w izy tę  Doseł a m e ry k a ń ­
ski w  W a rs z a w ie  p. S te tson  w  zw iązku  
z pertrak tac jam i,  jakie M iniste rs tw a 
S karbu  p row adz i  o pożyczkę  dla G ó r­
nego Ś ląska. Jak  się dow iadujem y, ro ­
k o w an ia  te dobiegają już końca. Jed ­
nocześnie  toczą się ro zm o w y  o za ­
ciągnięcie pożyczki zagranicznej na 
urządzenie  najbardziej udoskonalonego 
sy s tem u  komunikacji telefonicznej. 
W  zw iązku  z tem  p rzy ją ł  m inister C ze ­
chow icz p rzedstaw ic ie la  In ternational 
Electr ic  C orpora tion  w N o w y m  Yorku 
o raz  p rzedstaw ic ie la  g ru p y  bankowej' 
S tone and W ees te r .

c ław iu  i w' K rakow ie, gdzie złożył pań­
s tw o w e  egzaminy p raw nicze .  Od ro­
ku 1914 do 1918 b ra ł  udział w  wojnie 
jako oficer arm ii niem.. następnie  od 
końca roku  1918 do roku 1921 bierze 
udział w w a lkach  w y zw o leń czy ch  W iel­
kopolski i Górn. Ś ląska. W  roku 1920 
i 1921 był kap itanem  policji p leb iscy to­
w ej (,,Apo“) w' Gliwicach, K atow icach 
i Król. Hucie. W  czasie III. pow stan ia  
by ł kom endan tem  m iasta  i pow ia tu  Ka­
towice, a po objęciu Górn. Ś lą ska  p rzez

w ojska polskie, był k o m endan tem  m ia­
s ta  K atow ice  aż  do l istopada 1922 N a­

s t ę p n i e  kończy ł s tudja  ,w K rakow ie. 
P ra k ty k ę  adm in is tracy jną  odby ł w  D y ­
rekcji Policji w  K atow icach , sąd o w ą  
w sądzie p o w ia to w y m  w M ysłow icach  
i w  sądzie o k rę g o w y m  w  K atow icach . 
Od listopada 1926 roku jes t  g łó w n y m  
kom endan tem  policji w ojew ódzkiej,  na 
k tó rem  to s tan o w isk u  dał się poznać 
jako szef zdolny.

W ieża K ościuszki pod M ysłow icam i.
U szkodzona znacznie w  czasie po­

w s tań  śląskich, a później n iszczona rę ­
kami w y ro s tk ó w  „w ieża  B ism arck a"  
pod M ysłow icam i zos ta ła  n iedaw no 
grun tow nie  odnow iona z z e w n ą trz  
i w e w n ą trz .  Na frontonie w ieży  jest 
w m u ro w a n a  dużych  ro zm ia ró w  p łask o ­
rzeźb a  poniersia  Kościuszki, od k tó rego  
w ieża  będzie nosić nazw ę. P o s ta w io n o  
now e schody  g ran itow e, odbudow ano 
w ierzch  w ieży , położono w e w n ą t r z  no­
w e schodki że lazne. Miejsce to, naj­
piękniejsze ze w szystk ich  okolic M y ­
słowic, jest i będzie u lubionym  celem 
bliższych w y c ieczek  i s p a c e ró w  m y- 
slow iczan.

+  Zmiany w D yr. Kolei w  K atow icach.
D ow iadu jem y  się, że inż. Rybicki, 

naczelnik  w ydz ia łu  m echanicznego D y ­
rekcji Kolejowej Katow ice, przeniesio­
ny  zos ta ł  na s tanow isko  w icep rezesa  
D yrekcji  Radomskiej, zaś  k ie ro w n ic­
tw o  oddziału m echan icznego  po w ierzy ł  
p rezes D obrzycki inż. P eczkem u , do­
ty ch czaso w em u  naczeln ikow i w ydz ia łu  

■ parow ozów .

+  Rybnik zaciąga oożyczk ę.
R ada  miejska pow zię ła  na  ostatn iem  

sw en t posiedzeniu sze reg  uchw ał o n a ­
turze  inw estycyjne j.  Na pokryc ie  kosz­
tów , po łączonych  z temi inw estycjam i 
pos tanow iono zac iągnąć  pożyczkę 
w  W o jew ó d z tw ie  w  sumie jednego 
miljona zl. W  szczególności uch w alo ­
no sp raw ić  no w e urządzen ie  telefonicz­
ne w ra tuszu, p o budow ać  kąpielnice nad 
Rudą, o raz  za łożyć  m iejską szkołę 
handlową.

, +  Zjazd śpiew acki w W odzisław iu.
W  niedzielę, 3. c z e rw c a  b. r. o dbę­

dzie się w  W odz is ław iu  z jazd kół śpie­
w aczy ch  okręgu  w odz is ław sk iego .  C a­
ła  u roczys tość  odbędzie się w parku  
miejskim, gdzie poszczególne ko ła  s ta ­
w ać  będą z pieśniami do popisów.

W jadłodajni.
— Kelner, ten wasz ser jakoś mi nic 

nie mówi.
— Niech się pan szanowny nie niecier­

pliwi. Ser zaczyna już chodzić, wkrótce 
więc przyjdzie kolej na zabranie głosu.

Wiadomości: p©lityczne.

Z - fe; bi rództwa Śląsk eg^.
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: kołowa i okoi cy.
i

—  P r z e d s t a w i e n i e  O c h r o n k i  w  M i­
k o ł o w i e .

O ch ro n k a  p rzy  szkole pow szechnej 
w  Mikołowie, u rządza  dnia 7. c z e rw ­
ca  (Boże Ciało) o godz. yj>5 popołudniu 
p rzedstaw ien ie  P. t. „D obre  se rca"  na 
sali Hotelu Polskiego. — W stęp  wolny. 
S p o łeczeń s tw o  M iko łow a u p rasza  o jak 
najliczniejsze p rzybycie

K i e r o w n i c t w o  s z k o ł y .
—  O d c z y t  T o w .  C z y t e l n i  L u d o w e j

w  M ik o ło w ie .
W  niedzielę, dnia 3. c z e rw c a  1928 r. 

w  azień spółdzielczości —  o godz. ł/ 2l 2 
przedpoł. w yg łos i  w  s tare j szkole ludo­
wej lew e sk rzyd ło  —- sala  5 -— p re le ­
gen t  m ie jscow y w y k ła d  na  te m a t :  „Ku 
lepszej p rzysz łośc i" .  W stęp  bezpła tny . 
O  liczny udział prosi M ie jscow y Komi­
te t  T ow . Czyt. Lud.

—  W a l n e  Z e b r a n i e  „ Z g o d y "  w  M i­
k o ł o w i e .

W  niedzielę dnia 3. cze rw c a  b. r.
0 godz. 3 popoł. w  lokalu p. Kicia p rzy  
ul. K rakow skiej  odbędzie się W alne  
Z grom adzen ie  z nas tępu jącym  po rząd ­
kiem o b rad :  1. Zagajenie. 2. O d c zy ta ­
nie protokółu. 3. S p raw o zd an ie  Z a rzą ­
du i Komisji R ew izyjne j.  4. P rz e d ło ż e ­
nie bilansu, rachunku  n ad w y żek  i s tra t .
5. Udzielenie odciążenia  za rok  1927.
6. Podział zysku  z roku 1927. 7. W y ­
b ó r  3 cz łonków  R ady  N adzorczej. 8. 
U chw alenie  w y n ag ro d zen ia  za  czynno­
ści R ad y  N adzorczej. 9. W olne głosy
1 wnioski. 10. Zamknięcie . Na intencję 
, jZ g o d y “ odbędzie się w  niedzielę 3. 
c z e r w c a  b. r. p rzed  południem o godz. 
10 w  kościele parafia lnym  w  M ikoło­
w ie  dz iękczynna  M sza św ię ta  za po­
m y ś ln y  rozw ój Spółdzielni. P ro s im y  
o liczny udział na  M szy  św. i w  W al- 
n em  Zgrom adzeniu . P o  W alnem  Zgro­
m adzeniu  odbędzie się w y k ła d  o Dniu 
Spółdz ie lczym  w y g ło szo n y  przez refe­
re n ta  Z w iązkow ego .
Z a r z ą d :  Jan  Po iaszek , Józef Mrzyk, 

Jan  Łupina, Józef Puste lnik 
R a d a  N a d z o r c z a :  S tan is ław  Ko- 

pel, Jan  D rzazga , P a w e ł  Kienart, 
WUhelm Bojdoł, Je rzy  Żyszka, Mi­
kołaj B rożek, F ranc iszek  Zborek, 
J an  Cipa, F ranc iszek  Gasz, H enryk  
Kalisz, Mikołaj P iórko, S tan is ław  
Gorol.

—  W a l n e  Z e b r a n i e  K o ła  P r z y j a c i ó ł
H a r c e r z y  w  M ik o ło w ie .

W e w to re k  dtńa 5. c z e rw c a  odbę­
dzie się w gim nazjum  na p ierw szem  
Piętrze klasa V. w alne zebran ie  Koła 

Tzyjaciół H arcerzy  o godz. 7.30 w ie ­
czorem , W  razie n ies taw ien ia  się od ­

powiedniej ilości cz łonków  odbędzie  się 
pół godziny później zebran ie  w alne bez 
w zględu  na ilość obecnych. Z a r z ą d .
—  Z e  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  w  M i­

k o ł o w i e .
W  dniu 28. m aja  o d b y ły  się za w o d y  

strze leckie  o m is trzos tw o  komp. M iko­
łów , w  odległości 59 m. z broni m a ło ­
kalibrowej, p o s taw a  s to jąca bez p od­
parcia .  P ie rw s z e  miejsce o raz  ty tu ł 
M is trza  n a  rok 1928 zdobył od. Ochojski 
F lorjan  (kom endant oddz. Bujaków), 
k tó ry  osiągnął ] 15 punk tów  n a  250 m o ­
żliw ych, drugie m iejsce ob. K rys tko -  
w iak  Antoni (oddz. M ikołów ) 80 punk­
tów, trzecie  ob. B a r tk o w iak  W ła d y s ła w  
(z oddz. M ikołów ) 64 punkt. W ynik i 
s łabe  z powodu deszczu  i n ieodpow ied­
niej s trzeln icy . Z aw odam i k ierow ał 
Komd. Komp. ob. B rzeźn iak  p rz y  pom o­
cy dw óch  P o d o fice ró w  z Kadr. Ins truk ­
torskiej z Mikołowa.

Zebranie  m iesięczne odbędzie się 
w  niedzielę dnia 3. c z e rw c a  b. r. o godz. 
5 popoł. w lokalu p. R atki z pow odu 
bardzo  w a żn y ch  s p ra w  jest p rzybycie  
w szy s tk ich  cz łonków  konieczne.
—  Z T o w .  T a t r z a ń s k i e g o  w  M i k o ł o w i e .

Polskie T ow . T a trzańsk ie  Oddział
w  Mikołowie, u rz ąd za  w y c ieczk ę  w  B e­
skidy w  dniu 10. c z e rw c a  b. r. na B a ­
ran ią  Górę. W y jaz d  dnia 9. c z e rw c a  
w  sobotę  popoł. — p o w ró t  10. c z e rw c a  
w ieczorem . Nocleg w  schronisku. 
Udział w  w y c ieczce  m ogą b rać  rów nież  
goście. Z g łoszen ia  przy jm uje  p. Ku- 
rzak, Bank Lud.

—  G m e c h  S e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o
w  P s z c z y n i e .

B udow a gm achu Sem inarjum  Naucz, 
w  P szczy n ie  rozpocznie się jeszcze 
w  bież. roku  szkolnym . Sem inarjum  
w r a z  z obszernym  in terna tem  buduje 
miasto  P szczyna ,  u z y sk a w sz y  na ten 
cel znaczną  subw enc ję  Sejmu Śląskiego, 
"karan ia około uzyskan ia  odpowiedniej 
pożyczk ' są  na  pom yśinem  ukończeniu.

—  Z e b r a n i e  k o ł a  Z . O. K. Z. 
w  W o s z e z y c a c h .

W alne  zebranie  cz ło n k ó w  ko ła  
m iejscow ego Z. O. K. Z. odby ło  się 
dnia 20. m aja  b. r. p rzy  udziale delega ta  
za rzadu  obw odow ego  p. P iórki. Z arząd  
koła z łożył sp raw ozdan ie  z działa lno­
ści za ub ieg ły  rok, z k tó rego  w ynika ,  
że koło zadanie sw e  w ubieg łym  roku 
spełniło, —  urządza jąc  odczyty , p rzed ­
s taw ien ia  i zebrania . U stępu jącem u za ­
rządow i udzielono absolutorjum, po­
czerń w y b ra n o  n o w y  za rząd  w  tym  s a ­
m ym  składzie co poprzednio. W  skład 
za rzadu  w chodzą  w ięc  ks. prob. Zając
— przew odn iczący ,  za s tęp ca  p. W ró ż-

kow iak, sek re ta rz  p. Z aczkow ski,  z a ­
s tęp ca  p. B rożek  i skarbn ik  p Czapla. 
R ozw inęła  się dłuższa d yskus ja  co do 
p rac  koła na p rzysz łość  w  k tórej  z a ­
bierali głos w s z y s c y  obecni. P rz e w .  ks. 
prob. Z ającow i w yraz i l i  zebrani s e r ­
deczne podziękow anie  za Jego  p racę  
spoleczno-iiar odową.

—  N e w a  p l a c ó w k a  n a r o d o w a  w  Ś m i-  
ł o w i c a c h .

B rak  ogniska, p rz y  k tó rem  mogli­
b y ś m y  się zb ierać  i porozm aw iać
0 sp ra w ach  n a ro d o w y ch  i t. d. odczu­
w a liśm y  już d aw n o  w  naszej m iejsco­
w ości. To też z radośc ią  pow ita liśm y 
faKt za łożenia  u nas  ko ła  Z. O. K. Z. 
W  dniu 28. b. m. na  zebran iu  organiza- 
cyjnem , w  lokalu p. B o tora , w ygłosił  
delega t obw odu  m iko łow sk iego  Z. O. 
K. Z. p. P ió rk o  re fera t  o pow stan iu , z a ­
daniach i p racach  Z. O. K. Z. poczem 
w y b ra n o  za rząd  ko ła  w  następujących  
osobach : p. k ierow nik  szkoły  Bies — 
prezes, p. naczelnik gm iny  Żaczek  —  
zastępca, o raz  pp. Śmieja, B rzez ina
1 drozek. W  dyskusji zabierali głos 
p raw ie  w s z y s c y  zebrani —  p rz y rz e k a ­
jąc  sw ą  w spó łpracę .  Nowej p laców ce 
ż y c z y m y  pom yślnego  rozwoju.

Rozmaitości.
( : )  P r o w o k a c j e  P o l s k i  p r z e z  N ie m c ó w .

Jak  donoszą dzienniki, n a  m ięd zy ­
narodow ej w y s ta w ie  p ra sy  w  Kolonji, 
w  kiosku p o św ięconym  Górn. Ś ląskow i 
um ieszczono m apę Ś ląska  polskiego 
i n iem ieckiego w  żałobnej obw óace  
i z c z a rn y m  k rzy żem  krzyżack im  na 
w ierzcho łku . Obok znajduje się napis 
„N iem cy  w  niewoli" i drugi „K raj g ra ­
n iczny  —  trzy m a jm y  dla n iem czy zn y !"  
P ro p ag a n d ę  tę zainicjowali p rz e m y ­
s ło w cy  niemieccy zg rupow an i w  gli­
wickim  B erg -  und H uettenverein . P o ­
dobno ma nas tąp ić  in te rw enc ja  konsu­
latu polskiego w  Berlinie w tej sp raw ie .

( : )  2  t a t a  w i ę z i e n i a  z a  „ f ig ę " .
W  C harkow ie  skazano  na  d w a  lata 

c iężkiego w ięz ien ia  żonę d y re k to ra  te ­
a tru  d ram a ty czn eg o  K orw ina  za obrazę 
ustro ju  sow ieckiego. S kazan ą  o sk a r ­
żono o to, że w  dniu 1. m aja  p rzech o ­
dzącej grupie m anifestan tów  kom uni­
s ty czn y ch  —  Dokazała „figę".

( : )  I g r a s z k a  n a t u r y .
W  w iosce leżącej pod S trum ieniem  

urodziło się cielę z d w o m a głowam i. 
C udaczny  ten tw ó r  ży ł  za ledw ie go ­
dzinę. U w agi godnern jest okoliczność, 
że  ta  sam a k ro w a  p rzed  rokiem w y ­
dała  cielę o 6 nogach, k tó re  ch o w an o  
p rzez  rok  cały, poczem  oddano do In­
s ty tu tu  W e te ry n a ry jn e g o  w e  W r o ­
cław iu.
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Wesoły kącik.
Rozmowa ojca z synem.

S y n :  Tatusiu, pan.profesor przyrody 
mówi? wczoraj na lekcji, że zwierzęta każ­
dej zimy mają nowe futro.

O j c i e c :  Mów ciszej, smarkaczu, ma­
musia jest. y sąsiednim pokoju.

 o——■ „: /il. i •
Szmer w  nuciml.

— Słyszę iakieś syczenie w, kuchni.
— Może woda się gotuje, a może moja 

żona wypowiada kucharce.

Pn sramy radiowa.
KATOWICK.

Niedziela 3 czerw a.
10.15 —  T ra n sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z k a ­

te d ry  w ile ń sk ie j 12.0Q — S y g n a ł czasu .
15.30 —  O d cz y t z o k az ji „ D ń ia  S p ó łd z ie l­
c z o śc i” . 16.00 —  O d cz y t r e l ig ijn y .  16,20 —  
P o g ad an k a ,-‘16.40 —! O d czy t ro ln iczy . 17.00 
T ra n s m is ja  k o n k u rs u  śl. fChórów śp ie w a ­
czych . 18.30 —  R ozm aitości... 18.50 ,,B e rj 
i  b o jk i  ś lą s k ie ’’-. Ib .15 — P rz e g lą d  ty g o ­
d n io w y . L9.50 —  T ra n s m is ja  z o p e ry  no 
z n a ń sk ie j. 22,00 —  S y g n a ł czasu . 22.30 —  ' 
M u z y k a  ta n e c z n a .

Poniedziałek 4 czerwca.
17.00 —  K o m u n ik a ty . .1.7.20 —  W y k ła d .

17.45 —  P ro g ra m  d la  dzieęi. 18.15 —  M u ­
z y k a  tanefeznhj: 18.55 —  L e k tu ra  w ,ję z y k u  
fra n c u sk im . 19!15ij—  R ozm aito śc i. 19.35 —  
O dczy t. 20.15 —  Ko.ńe*erJ.' 22.00 —  S y g n a ł.

Wtorek 3 czerwca.
17. —  K o m un ika ty .. 1.7.20 —  O dczy t.

17.45 —  K o n c e rt. 18.55’ K o m u n ik a t h a r ­
c e r s k i  1-T9.15 —  R o /h u h itd śc i. '1 9 .3 5 '—  O d­
czy t. 20J l0 —  K o n ce rt, w ieczo rn y . 22.00 —  
S y g n a ł czasu . '22.30 —  'M u zy k a  ta n e c z n a .

Środa C czerwca.
17.00 —  K o m u n ik a ty . 17.20 —  O dczy t.

17.45 —  P ro g ra m  d la  m łodzieży . 18j 5  —- 
K o n c e rt. 18.55 —  P o g a d a n k a . 19.15 —, 
R ozm ditoś'ei. 19.35 —  O d p y t .  20.00 —  
W y k ła d  ję z y k a  po lsk ieg o . 20 .30  K o n ­
ce rt. 22.00 S y g n a ł czasu .

Czwartek 7 czerwca.
10.15 —  T ra n sm is ją , n a b o ż e ń s tw a  z k la ­

sz to ru  OO. F rąnC jiśzkanów  w  P a .n ęw n ik ae h  
L igocie.. 12.00 — , S y g p a ł czasu . 16.00 —  
O d cz y t re lig ijn y . 1 6 .2 0 —  P o g a d a n k a .
16.40 —  OcTćziyl ro lń ic zy . 17.00 —  K o n ć e r t 
p o p u la rn y . 18.30 —  R ozm aitości., 19.10 —  
S k rz y n k a  p o cz to w a . 19.55 —I /fJjery-J b o jk i  
ś lą s k ie ” , 20.00 —  Q dęzy t. ;2.0.30 —  K o n -  

fce rt. 22.00 S y g n a ł eząsu . 33*30 —  M u z y k a  
ta n ć k ź n a . '

Piątek 8 czerwca.
17.00 —  K o m u n ik a ty , 1.7.20 —  O dczy t.

17.45 —  T ra n sm is ja  z W i ln a . '18^)5 -  K o ­
m u n ik a t.  19.15 —  R '{j\naitośefc '9 ,3%  —  
O d czy t. 20.15 —  Y ońftag ń jp u la r n y .  l22 .0()
—  S y g n a ł rzasja. 22kęÓ;, —  S k r z y ń ^ ,  pm-z- 
to w a  w  je ż y k u  f r a n ^ js k i ju . .

Sobota 9 czerwca.
• 7.00 —  K o m u n ik a ty . 17.20 —  O dczy t.

17.45 —  P ro g ra m  d la  n a jm ło d sz y c h . l i j \5 5 \
—  S k rz y n k a  p o cz to V a d la  dzieci. .19.15 —  
R o zm aito śc i. 19.35 —  .Dde^yf;. 20.15 —  
K o n c e r t  p o p u la rn y . 22.00 — (S y g n a ł eJ2aSu. 
22.30. M u z y k a  tanęfezna.

Nakładem  i drukiem K. M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w M ikołowie. —  Redaktor odpow. 

Mieczysław Łączko „rski w Katowicach.
  —-- _ — ~ ' '

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

; ■ I  <> J V"
0 powołaniu szeregowych rezerwy na ćwi­

czenia wojskowe w  r. 1928.
1.

N a zasad z ie  ro z k a z u  M in is tra  S p ra w  
W o jsk o w y c h  z d n 3a  2 m a ja  1928 r . L . 280, 
w y d a n e g o  n a  m o cy  a r t ,  l .  p u n k t  72, ro z ­
p o rz ą d z e n ia  P a n a  P re zy d e n ta . R zeczy p o ­
sp o li te j  z d n ia  11 s ty c zn ia  1928, (D z. TTst. 
R . P.. N r. 4 /2 8  poz. 26.)- n o w e lizu ją ce g o  
a r ty k u ł  70 U s ta w y  o p o w szech n y m  obo­
w ią z k u  'w o jsk o w y m , z o s ta ją  p o w o łan e  w  
ro k u  b ie żą cy m  n a  ćw iczen ia  w o jsk o w e  n a ­
s tę p u ją c e  k a te g o r je  sz e reg o w y ch  re z e rw y :

a )  S zereg o w i re z e rw y  (p o d o fic e ro w ie
1 sze reg o w cy ) z ro c z n ik a  1901 p ie ch o ty , 
czołgów i  łączności. ,

b )  P o d o fic e ro w ie  re z e rw y  z ro cz n ik ó w  
la 9 5  i .1894 w sz y s tk ic h  ro d z a jó w  w o jsk a , 
z w y ją tk ie m  m a ry n a rk i  w o je n n e j.

c)l S zereg o w i reze rw y  (p o d o fic e ro w ie  i 
sze reg o w cy ) z ro cz n ik ó w  1902 ,1 9 0 0  i  1899, 
o raz  p o d o fice ro w ie  re z e rw y  z ro cz n ik ó w  
1898, 1891 i 1890, k tó rz y  p o d le g a li  p o w o ­
ła n iu  n a  ćw iczen ia  w o jsk o w e w  u b ie g ły m  
ro k u , lecz z ró ż n y c h  p o w o d ó w  ćw iczeń  
ty c h  n ie  o d b y li, j a k  ró w n ież  szereg o w i r e ­
ze rw y  (p o d o fisk ro w i|P i sze reg o w cy ) z lo t-  
n ic tw ą  i balonów *g ro cz n ik ó w  i k a te g o ry j  
p o w o łan y c h  w  ro k u  192-7 n a  n a d z w y c z a jn e  
ćw ięgepia  w o jsk o w e i o d ro cz o n y ch  do r o ­
k u  b ieżącego .

d )  '-S zeregow i rb g erw y  (p o d o fic e ro w ie  
i sze reg o w cy ) z ro c z n ik a  1900 w  lo tn ic tw ie  
( ty lk o  m e ch a n icy  , s iln ik o w i, m e c h a n ic y  t 
e le k tro tę c h n ip y , rad jpm echan .ięy i j • fę to g ra - 
fo w ie) i w  b a lo n ac h  (ty lk™  nmothauię-y 
d ź w ig a rk o w i i m e ch a n icy  w y tw ó rn i w oda- 
ru ) .

2.
Sposób stawienia się powołanych na ćwi- 

i czenia.
S źc ig g o w i re e z rw y , o b jęc i pow yższym  

ro zk a zem  o po w o łan iu ..n a  ćytdczenia w oj 
skow e w  b-r. o tr z y m a ją  od  Pow.i,atowego 

^ K o m e n d a n ta  U z u p e łn ie ń  im ie n n ą  k a r tę  p o ­
w o ła n ia  z w y zn aczen iem  fo rm a c ji  i te rm il- ' 
n u -s ta w ie n n ic tw a .

■ P o w o łan i n a  ew icąę ijia  szeregow i reea r- 
w y, w in n i się  u d a ć  n a jk ró ts z ą  d ro g ą  do 
fo rm a c ji  w o jsk o w e j, w y m ie n io n e j w  im iep- 
Yioj ka rc ie 'p o w o łam ą^F B - 1

‘j  P o w o ła n y  n a  ■ ćw iczen ia  m a w y ru szy ć  
i clonni z ta k ie m  w y ra ch o w a n iem , ażeby  
s ta w ić  się  w , f a rm a c ji  w ąjsko\>;cj w  d n iu  
o g o d z in ie  w yznaczo ife j \r k a rc ie  p o d o ła ­
li ia.

W  ra ż ie  kon iecznośc i p rz e ja z d u  k o l e j ą '' 
—  użyć  n a lę ż y jjd o  tę g O i-c d u  dołątezony 
dp rl:a'*tv n o w e ła n ia  b ile t  I 1 1 kląfjy d la  1 
p o c iąg ó w  ® B ® !R fy eh , k tó r y  j e j  w ażny  
d o 'p rz e ja z d u  ty lk o  to c z n ie  z k a rta , ppy/o- . 
lan i a .

łCartę.,‘pow<5łfmia. '■nMeżymdda.ó w  f o r ­
m ą* j i w oj s k f w c j .

RezCwwjgta ob(^vig,5ą;ii®  je s t  pyzyfąeść 
ze sobą  i p rz e d s ta w ić  D ow ódcy  fo rm a c ji  

fsw o.ją ksiiłżocykę w o jsk o w ą w ra z  z k a r tą  
m obilizacy jn i? . • 1

OO.

Przesunięcie okresu odbycia ćwiczeń na 
turnus następny tego samego roku kalen­

darzowego.
S zere g o w i r e z e r w y k t ó r z y  o trz y m a ją  

| k a r tę  p o w o łan ia , „ą k tó rą jŁ z  w aż n y ch  pó i|-

w o d ó w  w y m ie n io n y ch  w  § 487 w zg lęd n ie  
w  470 i 473 ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n aw cz eg o  
do  u s ta w y  o pow szechnym  o b o w iąz k u  służ 
b y  w ó jsk o w e j, n a s tę p n ie  k tó rz y  ze w zg lę ­
d u  n a  śm ierć  lu b  n ieszczęście  w  ro d z in ie  
lu b  in n y c h  n a d z w y c z a jn y c h  pow odów  
p ra g n ę lib y  u z y s k a ć /  p rze su n ięc ie  o k re su  
o d b y c ia  ćw iczęń  n a  te rm in  p ó źn ie jszy , n iż  
te n , k tó r y  w y zn a cz o n y  im  z o s ta ł w  k a rc ie  
p o w o ła i .5 a, m o g ą  w n ieść  do  t e j  P . K . U ., ' 
która wystawiła k a r tę  p o w o ła n ia /o d p o ­
w ied n io  u m o ty w o w a n ą  i  u d o k u m en to w an ą , 
p ro śb ę  n a jp ó ź n ie j  n a  4 ty g o d n ie  p rz e d  t e r ­
m in e m  s ta w ie n n ic tw a , w y m ie n io n y m  w 
k a rc ić  p o w o łan ia . W n io sk i i p ro śb y  n a d ­
sy ła n e  po  ty m  te rm in ie  zasad n iczo  n ie  b ę ­
d ą  u w z g lę d n io n e .'1 • <rr«iov* ^

D o p ró śb  ty c h  n ie  n a le ż y  d o łączy ć  k a r t  
p o w o łan ia . N a  odnośne ro z s trz y g n ię c ie  P . 
K . U . m oże b y ć  w noszone o d w o łan ie  w  
drodze, P . K . U . do  w łaśc iw eg o  D cy  O. K .

Je że li p o w o łan y  n a  ćw iczen ia  n a  s k u ­
te k  w n ies io n e j p ro śb y  w zg lę d n ie  o d w o ła ­
n ia  się  do  D ey  6h K . n ie  o trz y m a  o d ro cze­
nia, p rz e d  te rm in e m  s ta w ie n n ic tw a , o zn a ­
cz o n y m  w  k a rć ie  p o w o ła n ia  —  w in ie n  b ez­
w zg lędn ie  staw ię- się  n a  ćw iczen ia  w  t e r ­
m in ie  w y zn aczo n y m  w  k a  licie p o w o łan ia .

4.
Postanowienia karne.

* S zereg o w i rfećzrw y, k tó rz y  z w ła s n e j  
w in y  sp ó ź n ią  się na.-'Ćw.iV'żema-’i s ta w ią  się 
w  fo rm a c ji  po  te rm in ib )  w y zn aczo n y m  im  
w  k a r ta c h  p o w o łan ia , b ę d ą  p o c ią g n ię c i z a ­
leżn ie  od oko liczności, do  odpow iedzialno-*; 
śei d y s c y p lin a rn e j  lu b  k a r n e j  za n ie w y - 
pełnięilife ro zk azu  p o w o łu ją c e g o  , ięh  d o  
s łu żb y  w o jsk o w e j w  te rm in ie 'n a k a ż a n y m .

S-zerbgbwi re z e rw y  w in n i .n iestaw ien ia  
łś ię  r iah iw iczeń iif  W ojskow e m im o w ez w a­
n ia  ro zk a zem  im  d o ręczo n y m  albo  ogłuszo­
nym ,' b ę d ą  d o p ro w a d z e n i p rzy m u so w o  i 
p o c iąg n ię c i do  o d p o w ied z ia ln o śc i k an n e j 
s to s o w n ie 'd o  p o s ta n o w ie ń  a r t .  115 u s tę p u  

■?% u s ta w y  o p o w sjg e h n y m  o b o w iązk u  s łu ż ­
by, w o jsk o w e j w ed ług 1 § 92/113 (K o d e k su  
K a n ie g o  W o jsk o w e g b ) o ile  n ie  u le g n ą  
k a rz ę  za dezeVcję. ) '

Obowiązek zameldowania ostatniej zmia­
ny adresu, miejsca zamieszkania lub po­

bytu.
N a  podstąyyie a r t .  73 u s tę p  2 u s ta w y  

o pow 8ze<:h 'nym ;5bbw iązku s łu ż b y  w o js k o ­
w ej z d n ia  ^*m"f£ja 1924 r . w zy w a  się ty c h  
w sz y s tk ie 1" z po&jpęl re z e rw is tó w  o b ję ty c h  
ro zk a zem  •o p o w o łan iu  n a  'ćw iczen ia  w o j­
skow e w  ro k u  b ieżącym , k tó r z y :

a) n ie  im ają k a r t  m o b iliz a c y jn y c h  o raz  
ty c iu  k tó rz y  n łe  m a jk i w  książccz® ! w o j­
sko  woj- s tw ie rd z e n ia  zgłohzonią w  w łaśe i-  ■ 
wyfir u rzę d z ie  •gm innym  w zgl. iiie ld u n k o - 
,Wym o s ta tn io  d o k o n a  ih j 'zm ian y  a d re s u , 
n b ó iźg ło sili s tę ą ijse n n u e  lu b  osob iście  bez-' 
z w łóczn ie w  n a jb liż sz y m  (u rzędzie • g m in - < 
nym  w zg lęd n ie  m e ld u n k o w y m , celem  u s ta ­
len ia  ic h  ad ra su .

Z g łoszen ie  się Hycli re z e rw is tó w  leży ( w  
ich w łasn y m  n ite reśitty ig d y ż  w " r a z ie !nife- 
u s ta le n ia  ich m ie jsc i/jz an iie sz k an ia  lu b  po­
b y tu  z p o w o d u  n ie d o p e łn ie n ia  p rze z  n ic h  
ustaw óAęegb o b o w iązk u  m e ld o w a n ia  się,_ 
u le g n ą  zależnie, od  u s ta b b ly c h  p rzez  w ła­
dze a id m in is traćy jiitó 'o k o liczn o ść i, zgbdń ie
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z a r t .  87 u s ta w y  o p o w szech n y m  o bow iąz­
k u  s łu ż b y  w o jsk o w e j, k a rz e  i  g rz y w n y  do  
500 zł Lub k a rz e  a re s z tu  do  6-eiu  ty g o d n i 
a lb o  te ż  o b u  ty m  k a ro m  w łączn ie . : 

K ra k ó w , d n ia  8 m a ja  1928.
D -ea O k rę k u  K o rp u s u  N r. V.
S ta n . W ró b le w sk i, G en. D yw .

■W? ♦P ow yższe  p o d a je  sie n in ie jsz em  do  o- 
g ó ln e j w iadom ości.

M iko łów , d n ia  29 m a ja  1928 r.
M a g is tra t .  B iu ro  w o jskow e. 

(— ) K o j ,  b u rm is trz .

i Btv, Odpis.
S ta ro s tw o  w  P szczy n ie .

L. P . 1765 
- , P szczy n a , d n ia -15 m a ja  1928 r.

U rząd  W o je w ó d z k i n a  p ro śb ę  n ie m ie c ­
k ie g o  K o n s u la tu  u  K a to w ic ac h , p rz e d łu ż a  
w ażność d o ty c h cz aso w y ch  k a r t  c y rk u la -  
c y jn y c h  do 10. V I. 1928 r .  'łączn ie .

S ta r o s t a : (— ■) D r. Z alesk i.

.P o w y ż sz e  p o d a je  się n in ie jsz e m  do 
o g ó ln e j w iadom ości.

M ikołów , d n ia  29 m a ja  1928 r.
Z a rz ą d  P o lic j i  M ie jsk ie j.

(— ) K o j ,  b u rm is trz .
_  —

P o  m y śii tutegszfego za rz ą d z e n ia  z d n ia
11. 2. 1928. —- P . 537 /28  —  w olno  w  d n iu  

św ią te c z n y m  3. 6. 1928 z a tru d n ia ć  p ra c o ­
w n ik ó w  h a n d lo w y c h  w  c z a s ie :

a ' p rz e d  p o łu d n ie m  od 7,30 do 9 ,30 ;
b) po p o łu d n iu  od 11,30 do 18.
P rz e k ro c z e n ia  pow yższego  za rz ą d z e n ia  

ś c ig a n e  b ę d ą  są d o w n ie  po  m y śli § 146 a 
u s ta w y  p rze m y sło w e j.

M iko łów , d n ia  25 m a ja  1928 r.
Z a rz ą d  P o lic j i  M ie jsk ie j.

(— ) K  o j, b u rm is trz .

Obwieszczenie.
M a g is tr a t  m ia s ta  M iko łow a p o sz u k u je  

Ala tu t. b iu ra  p o d a tk o w e g o  od  za raz  po­
m o cn ik a  b iu ro w eg o  wzgl. s ta rs z e g o  u czn ia  
w ła d a ją c e g o  popraw o!io ję zy k ie m  po lsk im .

P o d a n ia  z oznaczen iem  w ysokośc i ż ą ­
d a n y c h  p o b o ró w  wnosić n a leż y  do d n ia  
9 cze rw ca  1928 r. do  tu te js z e g o  M a g is tra ­
tu .  ;.rC; ■; r- y-. '

M iko łów , d n ia  29 m a ja  1928 r.
. ~ o . M a g is tra t .

•(— ) K o j ,  b u rm is trz .

D nia 21 m a ja  rb . w  tu t .  m ieście zg u ­
b iła  p,. A n n a  B rz ą k ą ł ik  z W yrowgi d o k u ­
m en tu  w o jsk o w e od je j  m ęża n a  n azw isk o  
K a ro l B rz ą k a li k i to :  k siążeczk ę  w o jsk o ­

w ą, u p o w aż n ien ie  do o trz y m a n ia  r e n ty  i 
k i lk a  o d c in k ó w  o trz y m a n y c h  p ien iędzy .

Z n a lez io n e  d o k u m e n ta  u p ra s z a  się o d ­
d ać  w  biurze, p o lic ji  m ie jsk ie j n a  M a g i­
s tr a c ie  —  p o k ó j N r. 12 w zg lę d n ie  p o szk o ­
d o w an em u .

Z aś d n ia  22 m a ja  rb . p rz y b ie g ł do  d o ­
m o stw a  p. W e is le ra  M a k sy m iłju n a , k u p c a , 
7 M iko łow a, je d e n  p ie s  (szczen iak  ow cza­
r e k ) .

W łaśc ic ie l te g o ż  zechce się u  wyże,, 
w y m ien io n eg o  zgłosić .

’! d r sit;
N a zasad z ie  § 3 ustaw y z d n ia  4. 8. 

1914 r .  (D z. U. Rz. st-r. 339)' w  b rz m ie n iu  
ro z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  29. 10. 1914 r . (D z 
U . Rz. s t r  458) łą c z n ie  z ro zp o rzą d zen iem  
w y k o n aw cz em  z d n ia  4. 8. 1914 r .  i z a rz ą ­
dzen iem  Ś ląsk ieg o  U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o  
z d n ia  6 m a ja  1925 r . (L . P H . 5 /4 4 ) u s ta ­
la  się  n a  ob w ó d  m ia s ta  As ik o ło w a n a s tę ­
p u ją c e  ee n y  m a k sy m a ln e  aż do o d w o ła n ia : 

Towary spożywcze za y 2 kg.: m ą k a
p sz e n n a  60 7 ?  0,46 zł, m ą k a  ż y tn ia  70%  
0,41 zł, 14  k g . eh leb a  razo w eg o  0,32 zł, 

k g . ch leb a  z 65%  m ą k i ż y tn ie j 0,39 zł. 
Ceny targowe, sklepowe z wyłączeniem  

sklepów delikatesowych, specjalnych i  dla 
straganów ulicznych, z iem n iak i za %  k g . 
0,07 zł, z iem n iak i za 50 k g . (c e n tn a r )  6,—  
zł, ceb u la  1 g a tu n k u  0,35 zł, cebu la  I I  g a ­
tu n k u  0,30 zł.

Masło, jaja: m asło  d ese ro w e n a  t a r g u  
n a jle p sz e  3,46 zł, m asło  w ie jsk ie  n a  t a r g u
3,00 zł, m asło  do g o to w a n ia  n a  ta r g u  2,60 
zł, sm alce  a m e ry k a ń s k i 1,60 zł, j a j a  ś r e ­
d n ie  s z tu k a  0 ,14  zł, j a j a  w y b o ro w e d u że  
n a  ta r g u  0,16 zł.

Mięso za y 2 k g . : w o ło w in y  w  I  g a tu n ­
k u  w  sk ła d z ie  1,60 zł, n a  t a r g u  1,50 z ł ;  
w o ło w in y  I I  g a tu n k u  w  SKładzie 1,35 zł, 
n a  ta rg u  1,25 z ł ;  w o ło w in y  I I I  g a tu n k u  w  
składzie. 1,20 zł, n a  t a r g u  1,10 z ł ; w ie p rz o ­
w in y  I  g a tu n k u  w  sk ła d z ie  1,40 zł, n a  
t a r g u  1,40 zł, w ie p rz o w in y  I I  g a tu n k u  w  
sk ła d z ie  1,30 zł, n a  ta r g u  1,30 zł.

P o w y ższe  .ceny o b o w ią z u ją  od  d n ia  31 
m a ja  1928 r .  i są  m a k sy m a ln e , k ló ry c h  
a b s o lu tn ie  n ie  w olno  p rz e k ra c z a ć .

C en y  z d n ia  24 m a ja  1928 r . znosi się.
P rz e k ro c z e n ie  p o w y ższy ch  ćer- m a k s y ­

m a ln y c h  b ęd z ie  n a  p o d s ta w ie  § 9 u s ta w y  
z d n ia  8 m a ja  1918 r. (D z. U . R ź. s t r ,  395) 
k a ra n e  a re sz te m  i g rz y w n ą  p ie n ięż n ą , O- 
p ró cz  te g o , będzie  w  m y śl u staw y , z d n ia  
23. I X  1915 r. (Dz. U. Rz. s t r .  303) o raz 
w  m y śl u s ta w y  z d n ia  27. X I . 1919 1 . (D z. 
U . R z. s t r .  1909) o d e b ra n e  u p ra w n ie n ie  do 
w y k o n a n ia  h a n d lu .

M iko łów , d n ia  31 m a ja  1928 r . 1 A  .< 
M a g is tr a t  n ' 

ą  w *  ) K °3> b u rm is trz .

zgubioną Kartą mobiliza­
cyjną wystawioną przez 

P. K. U. Fszczyna.

Jan Przybyła, Łaziska-bolne
isiaiii

Zagubioną książkę wojskową
wystawioną przez P. K. U. ,Pszczvna na nazwis­

ko Emanuel Mazur, Smiłowice niniejszem 
unieważniam

Podz.ękowanie.
Wszystkim, którzy brali udział w pożegnaniu

<

ś. p. apt Wojciecha Rybickiego
przedewszytkim Wielebnemu Duchowieństwu, Magistratowi, R auż ie :.»?.! 
Miejskiej, Tow. śpiewu „H aim onja11 za tak- wspaniały śpiew, Nau­
czycielstwu, Związkom Towarzystwom, i Szkołom składamy niniejszem 
serdeczne ,,Bóg zapłać11.

Rodzina RyLitckicft. j
% ;

Radio-aparaty gratis t , “1*»
Niemiecka tirma wysyłkowa prześle do Polski większą ilość pierwszorzędnycn SDa- 

,;ratów radjowych aż do cztero lampkowych na cele reklamowe, przekazując takowe zaintere­
sowanym na własność.

Żadne zobow iązania nie są z tein złączone. N ieznaczne koszta (eksDedycię, opakow anie  
i t. d.) pt nosi odbiorca.

Zainteresowani zechcą podać na pocz ówce dokładny i wyraźny adres do:

Radioversand E . ?irab Rcttloff Abtlg. X
; B E  RLIN N 4, * Gąrtenstr. 100

Przy zakupie
tow arow
powołujcie się

n s
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Samodzialająee środki do prania
używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul­
turalnych niż proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz­
nym (przez tarcie) znane są  dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika­
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Samodziałający środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera­
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak bielenie za pomocą promieni słonecznych. 
Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, gdzie nie 
zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, samodziała- 
jące bielenie ma swoją specjalną zaletę niezależnie od 
czasu i oszczędności pracy.

Lecz jak przy zakupnie mydła i proszku mydla­
nego zaleca się również ostrożność przy zakupnie 
samodziałających środków do prania, gdyż i w  tym 
wypadku znajduje siję na rynku bardzo dużo towaru 
bezwartościowego. Żądajcie więc wszędzie

A L B O R I L
samodziałający środek do prania,

który pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest 
w naszej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu 
doświadczeniu, stale udoskonalony, daje Wam gwa­
rancję, że pod względem jakości nabywacie produkt 
niedościgniony.

" 'V
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